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i a d om o gc i z a g r a n i c z n e .
P o r tu g a liia  , B ra z y liia  i A lga rb iia.

Statek pocztowy D  u k  e - o f  M a 1 b o u r  o 11 g 
Eawinał z L i z b o n y  do F a l m o u t h  na d . ' 5 . 
b. m. ‘ L is ty ,  które p rzyw ió zł  i gazety sięgaią 
do d. 21. Stycz.nia. Następca Tronu , po któ­
rego popłynął okręt woienny do R i  o - d e -  J a ­
n e i r o  nie przybył ieszcze  do P o r t u g a l i i ,  
i nie spodziewano się go tamże przed'-końcem 
bieżącego miesiąca. List prywatny z L i z b o ­
n y  ź d. 18. tw ie r d z i ,  że  Następca Tronu nie 
ma zamiaru opuszczać tak prędko B r a z y l i i ,  
a pr-zynaymniey dopóki ieszcze n iedośw iadczy, 
czyby- nie mógł przyw rócić spohoyności w tym 
kraiu. Czyli  się mu to p o w ie d z ie ,  iest dru- 
giein wątpliwem pytaniem. Ostatnie wiadomo­
ści urzędow e otrzymane przez Rząd Portugal­
ski z R  i © - d e - J  a n e i r o z  d. 3 . Grudnia, uinią 
bydź bardzo niepomyślne. Obawiaią się tam 
gwałtownego ze strony B razyliyczyków  przed­
sięwzięcia , które skoro odpłynie Następca T r o ­
nu zerw ie  w ę zły  łączące ich ieszcze z matka 
°yczyzna.

H i s z p a n i i  a.
D z i e n n i k  P a r y z b i  z d. 11.  b. m. do­

nosi : »W czoray nadszedł do Ministeryium spras^ 
*ewnętrznych goniec z H i s z p a n i i ;  rozchodzi 
**ę w i e ś ć , iż nieprz iemne p rzy w ió z ł  z tego 
kraiu wiadomości.« Dowraduiemy się z  inpych 
jś''Zet, że  nowi Ministrowie S a u t a C r u z  i B a l -  
k ą s t e r o s  otrzymali w istocie żądane uw ołcie-  
“ le » że ciągle panuie w ielkie  zaburzenie i nie-

tak w Stolicy irk i po prowincyiacb.
Koimnissyia Stanów zdała nakoniec spra­

wę 0 poselstwie Królewshiem , przekładaiącein 
pfoiekta w zględ etn wolności p ras y , prawa pe- 
y cy y ne g o i towarzystw ludu. Có się dotyoeo 

pierwszego przekłada tylko niektóre lekkie od­
d a n y  do ustawy z d. 2. Października 1820.

,a prawa p e t y c y y D C g o  ułożyła prawidła z 12 
®rjykułów, podług których prawo to służyć ma 
V 0 poiedyńczo każdemu, a zaś władzom cy- 

t JlDym i woyskowym tylko tak dalece, ile prze2- 
0 odpowiada prawu w zakresie ich spraw spo-

czywaiącemu.. Towarzystwa patryiotyczse nie 
powinny się trudnić nakoniec publicznie r o z ­
biorem przedmiotów politycznych , zakaza­
nych ustawą z d. 21. Października 1820. Oby- 
wratele , chcący takowe utw orzyć towarzystwa, 
przełożyw szy  listę członków i ich statutów N a­
czelnikowi, żądać powinni od niego ze z w o le ­
n ia ,  który to naczelnik osądziwszy towarzystwa - 
owe za pożyteczne, zezw oli iia pie pod nastę- 

■puiącemi ograniczeniami: a. aby posiedzenia
swoie tylko w dzień i b. nie W publicznych ka­
wiarniach lub domach gośęinnych miewały ; c. 
by mówcy nietnówili z  pamięci, lecz  mowy swoie 
odczytyw ali,  tak, iżby rękopism pozostał w ar­
chiwum a autorowie odpowiadali za takowy iako 
za drukowany ; d. by towarzystwa owe nie u- ' 
ważały siebie za korporacyie polityczne maiące 
cywilną działalność. Naczeluik \ W ła d z e  odpo­
wiedzialnymi, są za rozruchy w tychże zgroma­
dzeniach zaszłe, ieżli  onym szybko niezapobie- 
gną a z  tad maią prawo takowe zawiesić lub zu­
pełnie rozw iązać .«

F r a n c y i a.
Z  Paryża d. 7. L uteg o. —  P o  dziewiet- 

nastodniowych rozprawach ukończono , nakoniec 
na posiedzeniu wczorayszem Izby Deputowanych 

.obrady nad proiektem do ustawy w z g l ę d e m  
u k a r a n i a  p r z e w i n i e ń  p r a s s y .  Zaraz w 
początku posiedzenia żądał M i n i s t e r  s p r a ­
w i e d l i w o ś c i  głosu i r n ó w i ł w  sposobie ńa- 
stępuiącyin : »Mości Panow ie i Odebraliśmy od 
Króla rozkazy. Chociaż Król Jego Mość oddaie 
sprawiedliwość *asadoin, które spowodowały 
P .  B o n n  e t  do przełożenia dodatku, ieduako- 
w oź rozkazał nain oświadczyć ż y c z e n ie , aby 
artykuł iego po części mógł bydź odmienionym. 
Król Jego  M ość życzyłby  sobie , by względem  
dow odu, będącego przedmiotem dodatku P. 
B o n n e t ,  w rócono się zupełnie do zw yczayne- 
go  prawa , i stosownie do tego tak, co się do­
tyc zę  urzędników krain, względem których nie- 
niase pew ney zasady do zaprowadzania z  ich 
szkoda szczególnych rozporządzeń iah i samych 
obywateli, w  tern ważna‘ i powszechna ustano­
wiona została różnica, by sam dowód p rze z
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świadków dla ugruntowania rzeczywistości ob- 
wiuień potwarczych lub obelżyw ych o d r z u ­
c o n y ,  a rzeczyw istość zaskarżonych istotnych 
czyn ów  w e wszystkich przypadkach aktami au­
tentycznemu lnb sądowym wyrokiem mogła bydź 
udowodnioną. Król Jego Mość zezwala , abyśmy 
głosowali na dodatek P .  B o n n e t ,  ieźli  u ło ­
żon y  w następujących lub równie znaczących 
wyrazach będzie Załączony do i 4 - artykułu: 
» W  żadnym przypadku nie ma bydź przypt 
szczon y dowód przez  św iad k ó w , dla udowod­
nienia rzeczywistości potwarczych lub obelży­
w ych  istotnych czynów .a »Tak opiewa rozkaz ,  
któryśmy od Króla odebrali.« —  P .  B o n n  et  
z e z w o l i ł , aby dodatek iego stosownie do ż y ­
czeń Króla przez  Ministra sprawiedliwości ob- 
iawionych , został odmieniony, poczem w szcz ę­
ły  się mocne rozp raw y, i skończyły  się z w y -  
i ą t k i e m  tegoż przez znaczną większość g ło ­
sów. —  Gdy takim sposobem głosowano nad 
szczególnemi artykułami i rozmaitemi dodatka­
mi, przystąpiono do głosowania nad całym pro- 
iehtern do Ustawy, wywołaniem iiniennem. W ie l­
ka cisza panowała w s a l i ; wszyscy członkowie 
zaymowali swe inieysca. P .  C o r n e t  d’ In- 
c o u r t ,  ieden Z  Sekretarzy przystąpił do imien-' 
nego wywołania porządkiem alfabetycznym. W y ­
wołani członkowie odpowiadają i zbliżaią się 
do mównicy dla wrzucenia gałek w urnę. —— 
Gdy wywołano P ..  B e n j a m i n a  C o n s t a n t ,  
odpowiedział z inieysca swoiego : N iebędę g ło ­
sował.... (Pow szechne szemranie.... Kilka g ło ­
sów  zp ra w e y :  Już on to p ierw ey  mówił....  Day- 
my mu pokóy.. . .  Inni: Jestże to także kon- 
stytucyynie ? . . . .  Śm iech). —  W yw ołan o  P .  
B e n g n . o t . . . .  Kilka g ło s ó w :  N ieobecny  cho­
r y —  P .  M e c h i n :  W szak że  iest Parem. — ■ P . 
B i g n o  n:  N ie  głosuię. —  P .  B o g n ę  d e  
F a y e :  N ie  głosuię. — . P .  C a b a n o n :  N ie  
głosuię z uszanowania ku Konstytucyi. —  P .  
C a n m a r t i n :  N ie g ło s u ię .  —  P . C o r d o n n e l  
w ziąw szy gałkę w rękę puszcza ią na z iem ię ,  
powstaie spór. —  P .  C h a u y e l i n  w yw ołan y, 
odpowiada: N ie  głosuię.... P .  B  r e n e t ,  z p r a ­
w e y :  N ieszczęście...  T eraz  F r a n c y i a  zginę- 
nęła. —  P .  C o r c e ł l e s  nie mam prawa do 
głosowania—  Głosy z prawey : Obiaśuiey nam 
to W P aii .  —  P .  C r i g  n o n d’A u z o u e r z pra­
w ego  środka : Głosuię z posłuszeństwa ku Kon­
stytucyi....  Głosy z  praw ey: Bardzo d o b rz e .—  
P P .  D e m  ar ę a y ,  D  u p o  nt  d e  l ’E u r e ,  E t i e n -  
n e :  N ie  głosuię. —  P. F o y  zawołał g łośn o: 
N ie  głosuię z powodu opuszczonych w yrażów : 
K o n s  t y t u c y y n  a władza Króla.... (Szemranie 
mu przerywa). N ie  potrzebuiemy obiaśnienia... 
N ie  masz tu nad czem w ięcey rozprawiać, P .

F o y ,  któremu kilka razy tym samym sposobem 
przerw an o , p o w tórz y ł:  Z  powodu i iedyn e 
p rzez  owo opuszczenie. Głosy z prawey: Nie- 
chay inowi. —  P .  G i r a n d i n :  N ie  g ło su ię .— j 
P.. G r a m m o n t :  N ie  głosuię. —  P P .  I l e r -  
n a i n ,  J o b e z ,  K e r a t r y ;  K o c  b l i n ,  L  a fa­
ir e y  d e  P o m p i e r e s ,  L a f a y e t t e ,  L a f i t t e ,
f t c Ł a n i c t h . L e c a r l i e r j L e f e b r e - G i n e a u ,  
L e s e i g n e u r , M a n u c l , M e y n a u d - L a v a u x ,  
M e c b i n ,  P e r r i e r  (C asim ir)  P e r r h i  11 d e  
M a g n y ,  P i c a t - D e s o r m e a u x ,  l a P o m m e -  
r a y e  i R o d  et ,  wszyscy odpowiedzieli z kolei:' 
N ie g ło s u ię .  —  p .  August d e  S a i n t - A i g n a n  
N ie  mogę głosować na prawo obalaiące Koń- 
stytucyię , którey zaprzysiągłem utrzymanie.... 
(Mocne szemranie po prawey stronie i w środ­
ku.... Kilka g łosów  z  prawey: D a y c ie m u W P a -  
nowie pokóy. Daycie mu pokóy.... P P .  T a -  
r a y r e ,  d e  T h i a r s ,  T r o n c h o n ,  V o y e r  
d’A r g e n s o n :  N ie  głosuię. —  P o  skończo- 
nein wywołaniu imion, obliczono gałki. Głosuią- 
cych było 327. Białych gałek (za ustawą) : 234* 
Czarnych (przeciwko ustawie): g3 . Zatem więk­
szość g łosów  z a  przyięciem ustawy: i 4 i ,  czyli 
właściwie, ieźli dodamy ow e 42 głosy iako p rze­
ciwne, będ zie  9 9 . '—  P re z e s  zapowiedział na 
dzień; następujący p o sied zen ie , na którem inia 
no zdać naypierwey sprawę względem  różnych 
pe.tycyy a potem przystąpić do rozpraw o u s t a ­
w ie względem  p o l i c y i  nad pismami peryio- 
dycznemi. —  Głosy z le w e y :  Bardzo się spie­
szą ; zdaie- s i ę , iż  niechcą tracić czasu. Inn® 
głosy  z le w e y  : Bądźcie spokoyni; nie p rżyy '  
dziemy. —  Głosy z praw ey: B ęd ziec ie  żało* 
wać. —  Posiedzenie  skończyło się z mocnein 
poruszeniem.. S ąd zą ,  że  członkow ie z  ostat­
niego końca lew ey  strony podać chcą protesta' 
cyia.

Z ta m tn d  d. 9. L u teg o . —  N a posiedze­
niu wczorayszem I z b y  D e p u t o w a n y c h  P* 
P a r d e s s u s  zdał sprawę imieniem Kominissyb 
npoważnioney do rozpoznania przyjętego 
p rzez  Izbę Parów  proiektu do ustawy w z g l? '  
dem P o l i c y i  z d r o w i a .  Zdawca sprawy do­
w odzi potrzebę ustawy, i u s p r a w i e d l i w i a  suro
w o ś ć ,  stanowiącą w pewnych przypadkach na 
gwałtowne naruszenie rozporządzeń zdrowia, k * '  
r ę  ś m i e r c i .  —  Minister Sprawiedliwości zto- 
i y ł  tego samego dnia w I z b i e  P a r ó w  pr^f' 
ięty p rzez  Izbę Deputowanych proiekt do u' 
stawy względem ukarania p r z e w i n i e ń  p raS, 
s y .  T akow y odesłano do b ió r ,  które zebra 
się miały w  d. 11.  t. m. P o  złożenia  P °' 
mienionego rapportu nad proiektem 0 ,
l icyi zd row ia ,  trudniła się I z b a  D e p n t o ^  
n y c h  dalszymi obradami względem  P o l * c ?
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B a d  p i s m a m i  p e r y i o d y c z n e m i .  P o  mo­
w ie mianey przez P . H u m b o l t  - C o n t t  p r z e ­
c i w k o  proiektow i, wstąpit M i  n i s t e r  S p r  a w 
W e w n ę t r z n y c h  (P.  C o r b i e r e )  na mówni­
c ę , i miał obszerną mówę na obronę proiektn. 
Gdy sk oń czy ł,  wszczął się spór nad pytnnipm, 
który z mówców zapisanych z a  lub p r z e c i w ­
k o  zabrać ma głos po Ministrze. W ielu  C z ło n ­
ków strony p r a w e  y,  mianowicie: P P .  B a z i -  
t e  i P a  r d e s s u s żądali, aby naypierwszy mów-, 
ca za  proiektem (P. D u h a m e l )  był słuchany; 
przeciw ko temu oświadczył się P r e z e s ,  o- 
pieraiąc się na prawidłach Izby , mówiących w y­
raźnie w Art. 28. : »Podczas rozpraw, mówcy 
•mówią na przemianę z a  i p r z e c i w . a  T e g o  
®dania był także Hrabia d e  la  B o u r d e n n a y e ;  
przeciw nicy twierdzili, że  wyrazu m ó w c a  nie 
rcożna do Ministrów zastosow ać, którzy, cho­
ciażby wraz Deputowanymi byli, tworzą iedna- 
kową oddzielną k lassę , rozwiiaią swoie widoki 
1 zdania, a nie mogą pozbawiać mówcy zapisa­
n y  dla niego kolei. Jednakowoż uchwalono 
znaczną większością g łosów  ( całey l e w e y  
strony; l e w e g o  ś r odka, ' p r a w e g o  i części 
p r a w ć y  strony), aby po Ministrze mówił P .  
L a b b e y  d e  P o m p i e r e m , zapisany p r z e ­
c i w k o  proiektowi do ustawy. P o  nim zabrał- 
głos P .  D u b  a m e l  z a  proielitem , za którym 
oświadczył się z dodatkiem Kommissyi, mocą 
którego okres wnioskowy Artykułu 3 . powinien 
°dpaść. P o  nim mówił Jenerał G r a n d j e a i i  
p r z e c i w k o ,  a P . J o s s e - B e a u v o i r  z a p r o -  
,ektem ; ostatni zastrzegł sobie podczas ro z ­
praw p rzełożyć  do poiedyńczych artykułów do- 

a.tek ,  mocą którego w przypadku A r ty k . '3 ., w 
łn!eyscu u t ł u  m i e n i a  dzienników , nastąpić po­
dmień dla ukarania przewinień prassy uskutecz­
n iw s z y  a dla właścicieli onych mniey szkodli- 

środek. P osiedzenie  skończyło się o go- 
*nie 6tey w ieczorem , a dalsze rozprawy od- 

Ozono do dnia następuiącego.

pr .^ ° zPorządzenie Królewskie zezwala na 
i a k ^ f 0' 6 d ochodów , każdy po 400 fr. ,
1 -5?. “ ndusz X ięc ia  L e u c h t e n b e r g s k i e g o  
k o ’ ^ ■° r t e n s y i  d e  9 . L e u  dla ubogich

 ̂ 0 w R u e i l  (w Departamencie S e k  w o ­
nią j,1 S ^  uPovs,f*żniainc onych do wystawie- 

wspomnionego kościoła grobow- 
Sein Pam*ątce ich matki, z skromnym napi- 

* E n g e n i u s z  i H o r -

r ®Y nf^!iaVVa °  testament N a p o l e o n a ,  o któ- 
^*ona m^w *l‘ śuiy > miała bydź wprowa-
Paryź  ̂ ‘ .9- Lutego do pierwszey Izby Sądu

egopxerwszćy Instancyi; stanęli iuż byli

obrońcy stron obiedwóch i chcieli się r o z ­
pierać; atoli Sąd odłożył  rzecz  tę e x  offi- 
cio  do dni i 4 - Przedmiotem tey sprawy są za­
pisane Jenerałowi B e r t r a n d o w i  i Hrabiemu 
M e n t h o l o n o w i  legata, których wypłacenia 
c iż  żądaią ze  znacznych sumrn złożonych p rzez  
B u o n a p a r t e g o  u bankiera L a f i t t e ;  atoli 
tenże niechce dopoty wypłacać , poki w aż­
ność testamentu własnoręcznego N a p o l e o n a  
nie będzie p rzez  iego właściwych dziedziców
uznana.«

K r ó l e s t w o  O b o i e y  S y c y l i i .
D z i e n n i k  O b o i e y  S y c y l i i  ( G iornale  

d e l Regno d elle  dus S lc i lie ) z d. 4 - z .  m. do* 
nosi o odkrytym spisku w  P a l e r m o ,  w sku­
tek którego wielu spiskowych uwięziono , a 9 
z  tych w  d. 3 i .  Stycznia przez  Sąd doraźny 
skazanych, rozstrzelano. Zamiarem spiskowych, 
którzy Sobie nadali imię s L ib e r i Enropeia  ( w o l­
ni Enropeyczykowie) b y ł o ,  .iak zawiera list z  
P a l e r m o  umieszczony w D  z i e ń n i k u  R z  y m- 
s k i m ,  napaść w  dniu I2tym Stycznia na teatr 
( Teatro Carolino) w  c h w i l i ,  gdy się zgroma­
dzą wszystkie W ła d ze  cywilne i  woyskowe na 
obchód uroczystości urodzin K ró la ,  W ła d ze  o- 
w e  pozabiiać, zamek opanować i  ogłosić K o n- 
s t y t u c y i ę Z i e d n o c z o n y c h  S t a n ó w  A m e ­
r y k i !  W ie le  osób uwięzionych w P a l e r m o ,  
między innemi były  Deputowany Parlamentu - 
Neapolitańskiego, D r a g o n e t t i ,  przyw ieziono 
do N e a p o l u .

N i e m c y .

Gazety F r a n k f o r c k i e  z  d. i 5 . Lutego 
zawieraią : Poseł Prezyduiący na Zgrom adze­
niu Związkowein , Hrabia B u o l  - S c h a u e n -  
s t e i u  obchodził dnia w czorayszego uroczystość 
urodzin swoiego Monarchy świetnym obiadem, 
danym w ięcey iak na 4® o só b , podczas które­
go spełniano za zdrow ie N N . Cesarstwa ; dobrze 
osadzona muzyka wykonała inelodyię ulubione­
go śpiewu ludów Austryiachich : »B o ż  e za-
» c h o w a y  C e s a r z a  F r a n c i s z k a ! ®  W szy ­
scy Posłow ie  Zw iązku i M in istro w ie , B ur­
mistrz i Dowodzca miasta, wyznaczeni doKora- 
juiasyi woienney Jenerałowie i  O fficerowie szta­
bowi, mieli w  tein u d z ia ł ,  z ło ży  wszy przed po­
łudniem P rezesow i życzenia swoie. D zisiey- 

* szego wieczora w ypraw iony będzie  wielki bal 
w  pałacu.

Na trzeciem pnblicznem posiedzeniu Izby 
Deputowanych Bawarskich wprowadzono Kró- 
lew . Jenernlnego Dyrektora Ministra Sprawie­
d liw o ś c i , Barona B e c k e ,  który z ło ż y ł  Izbie



dwa Kroi. proiąkta do ustawy względem  z a ­
prowadzenia ustaw Bawarskich do niegdy ob­
wodu Badeńshiego S t e i n f e l s  i względem o- 
głoszenia z  kazalnicy w niższym okręgu M e n  u 
o dezw y o akiach urodzenia i rozwinął onychże 
powody. Izba przeszła do dziennego porządu „ 
P rezes  odczytał nowo podane prośby,r M iędzy 
teini Deputowany II o r n t h a 1 zrobił  wniosek za­
prowadzenia Sądów publicznych i ustnych w 
postępowaniu cywilnein i karzącem prawa. D e ­
putowany K o s t e r  żądał odczytania tego wnio 
sku i pomimo oświadczenia Król. podczas ro z ­
wiązania Seymu ostatniego Stanów Zgromadze­
nia, uchwalono wniosek »odczytania« iednomyśL 
nie oprócz iednego tylko głosu.

Straszny przypadek zaymuie od kilku dni 
uwagę W ła d ź iak i mieszkańców Kaselskich. 
W e  Czwartek d. 3 i. Stycz. na balu maskowym 
w  nowey sali mieyskiey zapadł raptem służący 
D w oru  X ięcia  i musiał bydż do domu odpro­
wadzony; tam słabość ta powiększyła się moc­
no i nieszczęsny umarł d. i . Lutego ran o , za­
pewniając przed zgonem , iż  zamaskowana oso­
ba podała mu sklankę napoiu, zwanego G r o g ,  
po którym uczuł się zaraz bydź słabym. O tw o ­
rzen ie  ciała pow iększyło  podeyrzem e trucizny, 
a W ła d ze  trudnią się odtąd nieustannie zebra­
niem dow odów  tego istotnego czynu iahoteż 
o b r y c ie m  sprawcy tey zbrodni.

K r a k ó w .

W  dniu 12. Lutego iako w  rocznicę uro­
dzin N . Cesarza A u s t r y i ,  wszelkie W ła d ze  
wolnego miasta K r a k o w a  i znayduiące się 
tamże osoby dyplomatyczne były n Ces. Austę! 
Rezydenta i Konsula Jen era ln eg o , Barona L i- 
p o w s k i e g o ,  dla wyrażenia swoich szczerych 
życzeń ciągłey pomyślności N . P a m i , a to po- 
g łu g  następującego p o rzą d k u : W ła d ze  Sądow­
nicze in  corpore, rnaiae na czele Prezesa Ap- 
pellacyi N i k o r o w i c z a  wraz z Prezesem pier- 
w s z e y  Instancyi D w e r n i c k i m ' ;  Kró. Pruski 
Rezydent D a r r e s t ;  Sekretarz C. Rossyyskiey 
Rezydentury  i Jeneralnego Konsulostwa P ,  R  i c- 
c ar . d,  w mieyscu będącego podtenczas w W  8 r- 
s z a w i e  P.  Z a r z e c k i e g o :  .Biskup W o r o ­
n i c z  osobiście; Uniwersytet 'in corp ore, na 
czele  którego Zastępca ieszcze  niemianowanego 
dotąd now ego R ek to ra ; Dowodzca inilicyi , 
Major M ią  c z y ń s  ki  otoczony korpusem Offi- 
cerów  ; Dziekan Kapituły Ś k ó r k o  w s k i ,  iako 
P re z e s  do urególowania Koramissyi włościań- 
s k ie y ; Kapituła reprezentowana przez dwóch

Kanoników; Senat prze2 dwóch Senatorów ; 
wszyscy razem wyrazili gorące pragnienie , ab f  
ich otwarte i szczere życzenia doszły do wia­
domości Nayiaśnieyszego Pana.

K r ó l e s t w o  P o l s k i e . .

Z  WursTn-iuy . —  W cz oray (3 . Lut.) w kościel# 
X X .  Reformatów dwudziesto trzy letui Izrae­
lita J ó z e f  B a u m ,  przyjął Chrzest, S. i odtąd 
nazywa się J ó z e f  Stanisław T  om a s z e vvi c z. 
Od lat dwóch w Królestwie P o l s k i e i n  prze­
szło  3oo Izraelitów ochrzczonymi zostało.

W  kościele S. A n d r  z e  y a Amatorowi® 
podczas M szy  S. śpiewaią teraz pieśń staro­
polską »B O g a r o d z i c  a<i z teraiż saniemi sło- 
Wami , iak była blisko temu lat tysiąc ułożona, 
i na nótę rów nież może tyle dawną

T  u r ć y  i a.

D o s t r z e g a c z  A u s t r y i a c k i  z d. 22g» 
Lutego zawiera co następuje : P o d ł u g  d o n i e s i e ń  

z B e l g r a d u ,  p rzyb ył  od' C h u r s z y d a  B a ­
s z y  do tam ecznego, W ielkorządzcy wysłar,y 
T atar ,  który podług'wyrachowania cz as u ,  po­
trzebnego na podróż , mógł- bydź wyprawionym 
między 2. i 3 . t. m. z obozu p rżff l  J a n i n ą ,  
i przy w i ć , t w iadom ość, iż A l i  B a s z a - - w y -  
d a n y został przez  s&oich żyw y  C h o r s z y d B a -  
s z y , .  który kazawszy go okuć w K a y d a n /  
doniósł zaraz o całey rze cz y  do K o n s t a n t y ­
n o p o l a ,  zkąd dalszych oczekuie rozkazów- 
Niezm iernie smutny stan A l e g o  B a s z y ,  P0'  
dług udzielonych z  P r e w e z  y wiadomości * 
d. i .  t. m. nadaie prawdopodobieństwo tein0 
doniesieniu, które czyli iest gruntowne lob ni®» 
obiaśnią r.nm nTebawem inne wiadomości.

P o d łu g  o g ło s z o n e g o  w y b a z u  c e n y  ch leba 11  ̂
czas o d  ig o  d o  i 5go  M arca  T);z2 w a ż y ć  pow inn} * 
h u łb a  m o n to w a  p o  tir. i f i  łó t .  4 7ft ł—  d etto  P ° . J* 
i  łó t .  ę  7f d  —  Amłba o r d y n a r y y n a  p o k r. i/* ‘

■ 65/8  —  d e tto  po. kr- i  łó t . i 32/8 —  b o ch en eb  c k lf  
b ia łe g o  p o  fcr. i  łó t .  20 4J’8 —  d etto  p o Kr. 3 
łó t .  296/d —  d e tto  p o  h r. 6 fu n t 3 łó t. 27 6p° ^  
bo ch en ek  ch leb a  śn iad ego  p o  k r . 1 fu n t. 1 łó t . 1 6/8  ̂
d e tto  p o k r . 3 fu n t. 3 łó t .  5‘4/b —  d e tto  po k r - ^
fu n t. 6 łó t .  Ti ’.fd—  b o ch en eb  ch le b a  r a z o w e g o  P 

. br. a fu n t. 2  łó t .  i ę 3j 8 . —  F u n t m ięsa n a  c a t) 'n11 
siać  b . Koszt nie 3 b r . w M . I{.

O za ch o w a n iu  te go  w y b a zu  p rz e k o n a ć  się tacr'~t 
na w a d ze  Ku teniu  port ra tu sze m  w y s ta w io n e j;  "Cy- 
w zy w a  się  k a ż d e g o , b y  w yK rn czen ie  p r z e c i w n i e  t ^  
fu* d o n io s ł ,  a p r ó c z  zata ien ia  im ienia ,  p r z y z w o i t ą  

b ie rz e  n a g ro d ę .

B cd a b cy ia  F ,  K r a t t e r a .  —  B ru k ie m  J. P i l i  e r a ,


